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Pisnio te wychodzi codziennie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukaruż St. Giesz- 
k: owskiega. 


IMIONA RZY NSKIE. 
Jutro Heleny Wdówy. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


PIĄTEK 29 LIPCA. 


Zaliczenie na trzy miesiące Zły. 40. 


miesreczne złp. 4. 


IMIONA GŁAWIANSRIE, 
Jutro Wzszemir. 
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Część Urzędowa. 

Komornik sądowy uwiadómia publiczność, 
i dnia drugiego sierpnia r. b. o godżińie 10 
rannej w Krakowie w-sukiennicach odbędzie 
się sprzedaż przez.licytacyą, szabaśnika, lich- 
tarzy, możdzierza, komody, łóżek, szafy, mie- 
dziaka, rądli i t. p. 

Kraków dnia 26 lipca 1836 r. 
Józef Słodkowski 
— <a- 
— Kraków. — 

Zapowiedziane na czwartek t. j. 28 b: m. 
przedstawienie sztuk atletyczno-herknlicznych, 
przeznaczone na korzyść ubogich, dla słabo- 
ści zdrowia pana Rappo, odłożonóm zostało 
na niedzielę t. j. na dzień 31 lipca, o czem 
zawiadomiając łaskawą Publiczność, Towarzy- 
stwo Dobroczynności spodziewa się, że przyja- 
ciele cierpiącój ludzkości licznie zgromadzić 
się raczą. 

Jutro o 9 godzinie rannej w Jństytucie 
Technicznym rozdanie nagród uczniom, któ- 
rzy celnjące otrzymałi postępy; poczem odpra- 
wionćm będzie Tedeum na podziękę za-sscsę- 
śliwie skońcsony rok szkolny. 

—=— z 


— Z Lwndynu 15 Lipca. — 


Póseł nasz w Paryżu lord Granville, przy- 
był tu i miał onegdaj naradę w wydziale in- 
teresów zagranicznych; jeszcze w tem mie- 
siącu wraca do Francyi. Jenerał Sebastiani 
wyjechał do Francyi. 

Radykaliści zebrali się zawczoraj w gos- 
podzie pod koroną i kotwicą, i uradzili aże- 
by podać parlamentowi prośbę-o wstawienie 
się za Anglikiem Beaumont, osądzonym przez 
sąd parów we Francyi, za należenie do za- 
burzeń kwietniowych. Na tem zgromadzeniu 
powstawał mocno O'Connel przeciwko krółó 
wi francuzkiemu, co mu mocno gazety mini- 
steryalne naganiają. 

Do San Sebastian posełają. nieustannie 
żołnierzy z artyleryi morskiej, 


Rząd nznał za rzecz przyzwoitą użyć ste 
rowych środków ostrożności, dla przeszko- 
dzenia zborom oranżystów.w prowincyach pół» 
nocnych... 

Donoszą z Lisbony, że poseł Belgicki tam-. 
że, pan Vandeweyer, ma uderzający wpływ 
na dworze tamtejszym, — Xiąże Ferdynand, 


| 
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malzanek krolowćj, nie przyjął wyznaczonych 
pieniędzy na koszta podróży po kraju, którą 
o swoich funduszach odbyć postanowił, 

— Duta 16 Lipca. — 

W Szkocyi xięża miewają czasem kaza- 
nia w języku galów, dawnych mieszkańców 
tege kraju, gdy przeciwnie ani w Walii ani 
w Irlandyi nie myśli nikt o zachowaniu po- 
dobnych języków. Według nowego bilu ko- 
Ścielnego w xięstwie Walii nie ma bydź u- 
mieszczony żaden xiądz, któryby nie umiał 
dokładoie języka tej prowincyi. G.P.S. 

— Z Paryża 12 Lipca. — 

Nouvelle Minerve donosi, że pan Guizot 
obejmie urząd posła w Londynie po jenera- 
łe Sebastianim, który ma być chorym. Są 
jednak osoby które temu nie wierzą, utrzy- 
mując, że pan Guizot ma chęć wrócić do mi- 
nisterstwa. 

Według doniesień z Bajonny daty 5 lipca, 
jenerał Kordowa znajdował się do d. 3 lipca 
jeszcze w Pampelonie. Jak tylko powziął, wia- 
domość o poruszeniach karlistów, posłał na- 
tychmiast rozkaz do stojącej na przednich'stra- 
Żach dywizyi brygudyera Ribero, ażeby bez- 
zwłocznie z Logrono wyruszył. Ribero udał 
się natychmiast do Wenacerrada, gdzie mieli 
się z mim połączyć Portugalczykowie pod do- 
wództwew barona de las Antas zostający.— 
Według doniesień z San Sebastian, daty 7 li- 
pca, jeneral Kordowa pisał do jenerała Evans, 
donosząc, że go odwiedzi. Jenerał Evans o- 
tnzymał d. 6 lipca, zaspakajające listy od hi- 
szpańskiego ministra wojny z Madrytu, a mia- 
nowicie że zalegly żołd będzie niebawnie ba- 
talionom angielskim powrócony; na tę wiado- 
mość, wielu oficerów którzy się już podali 
do dymisyi, pozostają na miejscu. Wvszyst- 
kie listy zgadzają się w tem, że Espartero 
ściga z przemmegającą siłą karlistów, którym 
udało się dostać do Astargi. 

Słychać że rząd ustanowi biskupa w Al- 
gierze, z tytulem prymasa Afryki, 

— Jia 15 Lipca. — 

Monitor uaeścił dziś wykaz dochodów 

krajowych z szesciu pierwszych miesięcy bie- 


żącego roku, porównywając je z dochodami 
za tenże sam czas 18343i 1835 roku. Oka- 
zuje się z niego, że w teraźniejszym roku 
jest 14;803,000 fr. więcćj jak w 1835, a zaś 


_ 23,458,000 fr.więcćj jak w roku 1834. 


Lord Granville został powołany do Lon- 
dynu, na konferencye detyczące sprawy hisz- 
pańskiej, dla których bawi w Londynie je- 
neral Sebastiani. -Po ukończeniu tychże wró- 
cą obadwa do Paryża, 7 

Z Bajonny piszą pod d. 41 b. m.: sWia- 
domości 'o powodzenin i łosie wyprawy kar- 
listowskićj do Asturyi, są bardzo sprzeczne. 
Jedne donoszą że Gomez 'pósunął się aż ku 
Oviedo i unikł spotkania z jenerałem Espar- 
tero, który jest od niego na 13 niil odległy; 
drugie, że był zmuszony do odwrotu i znaj- 
duje się w najprzykrzejszem położeziu, po- 
nieważ otoczyli go zjednćj strony Manso, a 
z drugej Espartero wojskami swemi. — Dziś 
ze świtem dnia, widziano mocne kólumny 
angielskiego biszpańskiego wojska na wsgó- 
rzach przy Fontarubia; zdaje się, że jeszcze 
na dniu dzisiejszym będą attakowane wszyśte 
kie stanowiska karlistów w tej okolicy.« 

W liscie pewnego oficera , nałeżącego do 
wyprawy z Oran do "Tremeceny teraz przez 
jenerała Bugeaud 'przedsiewziętej, powiedzia- 
no, że sądząc z poruszeń czynionych, wódz 
nie uda się wprost do Fremeceny, ale zboczy 
cokolwiek dla poskromienia niektórych bun- 
towniczych pokoleń arabskich. .Z powodu su- 
rowego postepowania jenerałą Bageaud, na- 
wet względem swoich oficerów, wojskowi na- 
zwali go ńłopołnikiem , (faiseur d'embarras). 

Samphore, gazęta wychodząca w Marsylii 
donosi pud d. 10 lipca: »Rozchodzi się wieść 
w całetn mieście że flota a 10 okrętów fran- 
cuzkich, zniszczyła pod Tunis flotę turecką 
z 15 okrętów złożoną, po bitwie trwającćj 
półtzecićj godziny. « G.C. Wi 

— Dnia 17 Lipca. — 

Wczoraj na publicznem posłuchaniu król 
przyjmował pana Garibaldi Iternuncyjusza 
i nadzwyczajnego posła papiezkiego, który mu 
doręczył listy wierzytelne. 
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Dzis Ichmość królestwo belgijscy 'wyje- 
chali z tąd do Bruxelli i meją znowu około 
15 sierpnia przybydź do Paryża, gdzie na 
ten czas różni książęta zagraniczni są spo- 
dziewani.  * 

Jenerał Sebastiani wrócił tu dziś wieczór. 

Nowy wniosek do prawa dotyczący urzą- 
dzenia gwardyi narodowćj ma na celu przy- 


musić około 10,000 znakomitszych obywateli: 


paryzkich do pełnienia rzeczonej służby, od 
którćj wię dotąd różnemt uwalniali sposo- 
bami, r , 

Historyja rewolucyi francuzkićj przez p. 
Thiers ma bydź w szkołach zakazaną jako 
szkodliwa ii niebezpieczna dla umysłów mło- 
<docian ych. 

Rząc francuzki postanowił tyle jeszcze po- 
słać wojska do Algieru, ile potrzeba będzie 
do obsadzenia wszystkich mićjsc warownych 
założyć się mających wedlug nowęgo plaru 
obronnego. 

— Z Bruzelli 15 Lipca. -— 

Wydarzył się tu rzadki wypadek śmierci 
pozornćj. Kupiec IDelbar umarł w niedzielę 
i miał być pochowany we wtorek; wszystko 
wskazywało że śmierć była prawdziwą, gdy 
we wtorek, właśnie podczas przygotowań do 
pogrzebu, podniósł się z niemałóm podziwie- 
niem swoim i obecnych. Zaczyna jnz przy- 
„chndzić do zdrowia, które że odzyska, jest 
nadzieja. 6, C. W. 

— Mambuł 24 Czerwca. — 

Przed kilkoma dniami otrzymano gońca 
(tatara) z depeszami od pana Ellis w Tebe- 
ranie, który donosi, że udało mn się nakło- 
nić rsąd Perski do takich samych przyzwo- 
leń dla handlu angielskiego, jakich przez 
szczególną przychylność niektóre doznają na- 
rody. Pan Ellis był na d. 3 czerwca w Tan- 
ris, gdzie oczekiwał na swego następcę pa- 
na M'Neill. G.C. W. 

— Ameryka Północna. — 

Listy z Nowego Orleanu donoszą, że u- 
znanie niepodległości rzeczypospolitej Texy- 
ańskiej już nastąpiło, a w skutku tego woj- 


ska mexykańskie ustąpiły `z territorium no- 
wego państwa. G. P.S. 


CZĘŚĆ LITERACKA. 


© metodzie Robertsona nauczyciela języka 
Angielskiego w Paryżu. 

Metoda ta szczególnićj się tém zaleca, że podług 
niej uczone osoby różnego wieku i różnych zdolno- 
ści, choćby najlicznićj zgromadzone z latwością po- 
atępują mało nawet w domu pracnjąe byleby regular- 
nie uczęszczały na lekcye. 

Pan Robertson dtrzymuje, iż trzeba aby praktyka, 
analiza, teurya i syutesła jednocześnie postępowały 
to jest, iż ten który chce się w krótkim czasie nau- 
czyć języka żyjącego , musi od pierwszej zaraz lekeyi, 
'wprawiać aię w czytanie, tlumaczenie i odpowia- 
danie. 

Czytanie z tlumaczeniem odbywa się patrząc na 
wyrazy; dla tego aby się oczy do pisowni przyźwy= 
'czaily, a potem słuchając, aby się ucho z wymawia- 
niem oswoilo i to jest praktyka. 

Lecz machinalne powtarzanie nie jest dostateczne 
‘potrzeba zarówno i pamięć, i umysł doskonalić, ję- 
zyk obcy z cjczystym porównywać, w czćm się ró- 
Znią lub pudabnemi są, wytykać, jakim sposobem 
wyrazy jedne od drugich pochodzą, wyłuszczać je- 
dnem Slowem trzeba rozbierać analizować. 7 tega roz- 
biorun wypływają prawidla ogólne czyli teorya. 

Poznawszy reguly ‘starać się trzeba je zaatósować 
i to co się rozebrało na nowo złożyć to synlesis. 

Ohaczmy łsze cwiczenie ułożone i rozebrane na 
lekcyi p. Mubertsuna; wyjątek kilku wierszowy z ja- 
kiego autoru, wypisawy dużemi i wyrażnemi litera- 
mi na inblity , znpełnia calą godzinę. 

Men and atatues, that Ludzie i posągi którym 
atana- 


are edinired in an eleva-, 


ted situation, have a ve- 


ry different effect upon. 


us, when we approach 


them: the firat appear less | 


than we imagined them, 
the last bigger. 


się dziwujemy ze 
wiska wyniosłego, barsa 
odmienne wrażenie na nas 
czynią zbliżając się ku nim, 
Pierwsi mniejszymi się wy- 
dają a drugie większemi 
jak sobie ich wystawiamy. 


Po przeczyłanin tych wyrazów nauczyciel zwsaca 


uwagę na wymawianie, porównywa, ile się daje, 


zgloski dwóch języków sobie 


adpówiadające; każe 


aluchoczom powiarzać kilka razy to co dopiero sam 


czytał; wolnu zaczyna potem coraz prędzej, dla tega 


aby się ucho do akcentu i poruszenia głosu przyzwy- 


czailo. 


Gdy sie uczniowie dosyć wprawili w wymawianie 


zaczyna Się linmaczenie, naprzód wyraz bo wyrazie 
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n. p. Men ludzie, and i, statuen posqgi, it. d. Po- 
tém podług ducha języka uczących się. Tlumaczenie 
takowe powtarza co raz inny uczeń dopóki się doska- 
nale nie nauczą wszyscy. 

Następuje po tem szereg pytań tak wyrachowanych, 
iz uczeń sam się dziwi że na nie odpowiedzieć može 
w języku uauczającego n. p» Komu się dziwajemy ? 
Na jakićm stanowisku dziwujemy się ludziom i. posg- 
gom ? Jakie wrażenię na nas czynią ludzie i posągi ? 
Któż się wydaje mnićjszym 4 Co większem i t, d. 

Tym sposobem tworzą się liczne, frazęay z wyrazów, 
Których się włońnie nauczona. 

P. Robertson ma listę swych słuchaczy i każdego 
z kolei wyrywa, tak iż jąjeden czyta, drugi tiumaczy, 
inny odpowiada i kazdy ma zwróconą uwagę na to, 
co sąsiad jego mówi, jak gdyby się sam tylko na jek- 
cyi znajdował. 

Przekonawszy się o skuteczności tćj metody, chę- 
tnie godzinę poświęcę codziennie na prywatną lekcyę 
francuzczyzny według Robertsona, azczegolnićj dla 
tych którzy sposobności nie. mieli nauczyć się zasad 
tak użytecznego języka. Pierwsza lekcya i sierpnia 
o 8éj z rana w Kollegium fizycznćm. 

Aubertin. 
Nauczyciel języka francugkie- 
go i literatury w Uniwersgyte- 
cie Jagiellońskićm, 


ROZMAITOSCI 

Młody, ale nad stan swój dobrze wycho- 
wany włościanin, służący p. Adama Ketten- 
ring w Hermensberg, w nadreńskićj Bawa- 
ryi, zakochał się w córce swego pana i ró- 
wnież u młodej Elżbiety Kettenring zyskał 
wzajemność. Gdy się to wydało, slużący 
został natychmiast przez ojea panny odpra 
wionym. Wkrótce rozeszła się pogłoska, że 
oboje kochankowie zniknęli, t. p. Kettenring 
opowiadał znajomym, iż ma pewną” wiado- 
mość , Że się udali do Ameryki. — Po tym wy- 
padku dziewięć juź lat przeszłe i wszyscy, o 
nim zapomnieli, kiedy przed siedmią miesię- 
cy stróż nocny wiejski dał znać burmistcze- 
wi, że słyszał jęki w piwniey Kettenringa 
Natychmiast przedsię-wzięto środki i dom zo. 
stał otoczonym, a sam Kettenring uwięzio- 
nym. Burmistrz, stróż nocny i kilku żandar= 
mów pospieszyli do lochu i tam przejęci ze- 
stali zgrozą, słysząc głuche jęki, wychodzą- 


ce z szafy, z grubych tarcie złożonej, Po 
jej otworzeniu przerażający widok. oczom się 
ich przedstawił: Osoba naga, zagrzebana w 
steku nieczystości, ledwie dawała znaki by- 
cia. Byłatato Elżbietą Kettenring...  Kstota 
na wpół zdziczała, prawie z lndzkićj posta- 
ci wyzuta; z całej odzieży. „ w jakićj ją zam- 
knięto, miała tytką około szyi ostatek koszu- 
li; całe ciało było w stanie wynędzenia, prze- 
chodzącym wszelkie opisanie; nie mogła mó- 
wić, słowa,zamićrały na ustach. Pospieszo- 
no dać jéj wszelką pomoc, jakiej tak opłaka- 
ne położenie wymagąło; starano się odżywić 
i umysł i ciało; przywrócić jćj powoli da- 
wne wspomnienia, i tyle już dokazano, że 
sobie przypomina przeszłe wypadki, mówi 
do rzeczy, i można ją uważać za zupełnie 
ułeczoną. Co się stało z jej kochankiem, 
nie wiadomo.. IDotnyśleją się, że ojciec Elż- 
bióty zabił go w jéj oczach i potem ją zam- 
knął w tym grobie, ażeby zbrodnię swą u- 
kryć. Wszyscy z niecierpliwością oczekują 
wypadku badań samćj sprawy, która się wy- 
toczy przed sądem kryminalnym Dwóch-Mo- 
stów.. R. la 
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PRZYJECHALI DO KRAKOWA: 
Od dnia 27 do dnia 28 Lipra: 

Bonarowicz Józef, Enoch Jakób dr., Miil- 
ler Jan, Likewski Teodor, Likiewska Zə- 
fia, Siedlecka Agneszka, Böcker Szymon, z 
Polski; Majsner Ferdynand, Bockmann Got- 
tfried , Krosnowska Antonina hr., Komorow= 
ska hr., z Galicyi; Freidenthal M.  Fórber 
Izaak z Pruss. 

Wyjechali z Krakowa: 

Zawadzki Mikołaj, do.Polski ; Selten Iza- 
aak, do Prnss. $ 
TE O O OOO) 

Doniesienie. 

Jest: do ulokowania summa matolotnich 
7000 złp. na pewną hypotekę; życzący sobie 
takowej nabyć, zgłosi się do kamienicy narożnćj 
X. Wytyszkiewicza, przy ulicy St. Jana na 
drugie piętro. (3r.) 


ORZEC 1. a 


